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R E C E N Z J E

HANNA ŚW ID E R SK A : K i l k a  e p i z o d ó w  z e  s t o s u n k ó w  p o l ­
s k o - a n g i e l s k i c h  z a  p a n o w a n i a  W ł a d y s ł a w a  J a g i e ł ł y ,  
Teki H istoryczne VIII/1956-7, s. 75 — 80.

Z b iera jąc  m ateriały  do stosunków  angielsko-krzyżackich, autorka dała parę 
ogólnych uw ag o stosunkach polsko-angielsk ich  i w ydobyła k ilk a  nieznanych 
szczegółów. Przed soborem  w K on stancji, k iedy to w ybitny udział Polaków  
spopularyzow ał ich w Zachodniej Europie, P o lska i L itw a  stanow iły k ra je  m ało 
znane. W ykorzystyw ali to K rzyżacy, w erbu jąc rycerzy zachodnich do udziału 
w kru cjatach  antylitew skich , które łatw o i stosunkow o bezpiecznie daw ały 
możność w alki z „S arac en am i” . „G ośc ie” angielscy  przybyw ają do P rus od 
roku 1340 i dopiero pod koniec w ieku nieporozum ienia handlow e k ładą tem u 
tam ę.

A utorka ze źródeł angielskich  dorzuca nowe szczegóły do dziejów  w ypraw y 
hr. Derby, późniejszego H enryka IV, który 10. V III. 1390 roku w ylądow ał 
w G dańsku  na czele 300 jeźdźców  i 100 łuczników, 22. V III. dołączył się w po­
granicznych puszczach do n iefortunnej w ypraw y na Wilno. W ykup dwu ryce­
rzy, którzy w padli do niewoli, był powodem dłuższej korespondencji z W łady­
sław em  Jag ie łłą . W przeddzień w ypraw y grun w aldzk ie j zarówno król polski 
w ysłał do A nglii poselstw o o pomoc (Ja ro sław  z Iw na), jak  i K rzyżacy  bezsku­
tecznie o nią zabiegali, zaś 24. X I. Henryk IV przesłał papieżow i w yrazy ubo­
lew ania z powodu k lęsk i Zakonu. Jed n ak  Henrykow i v. P lauen  odm ów ił o sta t­
n iej raty  odszkodow ania za stra ty  zadane kupcom  prusk im  przez angielskich 
p iratów  (aby pieniądze te nie w padły w ręce zw ycięskich Saracenów ). D alej 
n astęp u je  nowy szczegół do głośnego poselstw a G ilberta de Lannoy, w reszcie 
w iadom ość o obdarow aniu w  r. 1427 przez H enryka IV  rycerza z królestw a 
polskiego-nieokreślonego Ja k u b a  de B ala lan ez .

St. H.

P R E U SSISC H E S  U RK U N D EN BU CH , D ritter Band, 2 L ieferung (1342— 1345). 
H erausgegeben  im A ufträge der H istorischen K om m ission  für O st- und W est- 
preussische Lan desforschun g von Dr H ans K oeppen. M arburg 1958, s. 289—650.

A rchiw um  Państw ow e w  Getyndze w ydało na początku bieżącego roku, 
daw no oczekiw any 3-ci tom — P reussisches Urkundenbuch opracow any przez 
Dr H ansa K oeppena. Tom  ten je st kontynuacją w ydaw nictw a źródłowego, które 
u kazało  się przed 13 laty  (w 1944 r.) w opracow aniu dyrektora A rchiw um  P ań ­
stw ow ego w K rólew cu — dr A. Heina, a  obejm ującego czasy  panow ania 
w. m istrza D ietricha von A ltenburg (1335 — 1341).

U kazanie się 3-go tomu P reu ssisch es Urkundenbuch w ym aga om ówienia ze 
w zględu na w artość zaw artego w nim m ateriału  inform acyjnego. W yżej w ym ie­
niony wybór źródeł dotyczy okresu  panow ania w. m istrza L u do lfa  K öniga, któ­
ry je st stosunkow o m ało znany w literaturze naukow ej. W ydawnictwo jest tym  
cenniejsze, że okres panow ania Lu do lfa  K öniga potraktow any jest szeroko 
i wielostronnie. Ju ż  sam  fakt, że okres trzech la t (1342-45) obejm uje 650 stron 
druku  w skazu je , że tem at u jęty  został gruntownie. W ydawca przy p ub lik acji 
P reu ssisch es U rkundenbuch posłużył się olbrzym ią bazą źródłową. W ystarczy 
chociażby w ym ienić Codex dipl. W arm iensis, C odex dipl. P ru ssicu s, C odex

264



Regni Poloniae, M onum enta Poloniae et L ithuaniae, czy L iv i. Est. Cu- 
raendisches Urkundenbuch. Ponadto autor w ykorzystał m ateriały  archiw alne 
w b. A rchiw um  Państw ow ym  w Królew cu, znajdu jące się obecnie w Getyndze, 
a  także m ateriały  arch iw alne znajdu jące się w archiw um  w atykańskim  
w Rzymie. Przy każdym  dokumencie autor podaje krótką treść dokumentu, 
a pod nagłów kiem  inform acje o m iejscu  przechow ania dokum entu oraz czy 
i gdzie dokument ten był już publikow any. W artość naukową tego w ydaw nic­
tw a pow iększa fakt, że da je  nam  ono olbrzym ią literaturę naukow ą, trak tu jącą
0 w ym ienionym  zagadnieniu.

A by należycie ocenić znaczenie badaw cze w ydaw nictw a należy spojrzeć na 
nie pod kątem  stosunków  politycznych i gospodarczych. Spotkam y tu bowiem 
niezw ykle cenne i bogate m ateriały  do dziejów  kolonizacji ziem pruskich. Dość 
szeroko potraktow ana jest spraw a stosunków  w zajem nych pomiędzy K azim ie­
rzem  W ielkim a w. m istrzem  Ludolfem  Kónigiem , co dla nas m a szczególne 
znaczenie, gdyż okres ten jest okresem naprężonych stosunków  pomiędzy Polską
1 Zakonem. Za panow ania L. K óniga n arasta  coraz siln iej spór o ziemię cheł­
m ińską i m ichałow ską, .spór długi i zaogniony już za poprzednika K óniga. P a ­
pież K lem ens VI stara  się początkowo spór ten załagodzić, w ysyłając pism o do 
biskupa krakow skiego, a także chełmińskiego, w zyw ające do pośredniczenia 
w  tym  sporze. Podobne p ism a w ysyła papież do m istrza Zakonu, ale ak c ja  
m ediacyjna K lem ensa nie dała  pożądanych rezultatów. Gdy spór nabiera a k ­
centów jeszcze ostrzejszych, K azim ierz W ielki zaw iera przym ierze z książętam i 
pom orskim i, którzy zobow iązują się nie przepuszczać posiłków wojskow ych 
przez sw oje terytorium  dla Zakonu. W te j sy tu acji Zakon poczuł się oskrzydlo­
ny i odosobniony, co zm usiło go do polityki bardziej pojednaw czej.

Pozycję Polski od strony Pomorza um acnia jeszcze fakt, że książę szczeciń­
ski, Bogusław , żeni się z córką K azim ierza W ielkiego — Elżbietą. Zakon czu­
jąc się odosobniony, a w dodatku naciskany przez papieża — godzi się na 
zaw arcie z Kazim ierzem  ugody. M iejscem  zaw arcia te j ugody jest K alisz. W a­
runki trak tatu  kalisk iego były n astępujące:

1. K ról obiecuje nie w spierać Zakonu przeciwko w ierzącym  (str. 441).
2. W szelkie szkody, jakie wynikły na skutek zatargu, m ają  być w yn agra­

dzane (str. 449).
3. K azim ierz W ielki zobow iązuje się uwolnić więźniów Zakonu.
4. Po lska zobow iązuje się zapłacić 10.000 guldenów  (str. 453).
5. Przy Zakonie pozostaje Pomorze, ziemia chełm ińska i m ichałow ska, zaś 

ziem ia dobrzyńska pozostaje przy Polsce.
T raktat zyskiw ał moc praw ną dopiero po zatw ierdzeniu go przez papieża. 

Do zatw ierdzenia tego jednak nie doszło. Z atrzym ałam  się nad tym i momentami 
dlatego, że i om aw iane wydawnictw o w yjątkow o szeroko je potraktow ało.

D rugim  ważnym  kom pleksem  zagadnień, jak ie p rzew ija ją  się przez cały 
tom om aw ianej książki, to spraw y kolonizacji ziem pruskich i Pom orza. Okres 
1342 — 1345 jest okresem  wzmożonej i na szeroką skalę zakrojonej ak cji kolo- 
nizacyjnej. A kcję tę prow adzi sam  w. mistrz, a z jego ram ienia komturowie, 
naw et proboszczowie. Objęte tą ak cją  poszczególne wsie otrzym ują praw o 
chełm ińskie. Poniew aż te zagadnienia za jm u ją  stosunkowo dużo m iejsca w p ra­
cy Koeppena, książka ta m a niem ałe znaczenie dla badacza tych ziem w cza­
sach krzyżackich.

M ankam entem  książki je st znikoma ilość m ateriałów  dotyczących kupna- 
sprzedaży gruntów oraz testam entów. Przecież te spraw y w procesach rozwo­
jowych osadnictw a są ważne. Również stosunkowo słabo zostały potraktow ane 
spraw y m iejskie. Niczego praw ie nie wiem y o stosunkach handlowych m iast 
pruskich, jakby  one nie istniały, a przecież były one ożywione i bardzo zasobne.
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Przyszły  w ydaw ca źródeł prusk ich  winien położyć szczególny nacisk , aby te j 
luki nie było. Nie m a też ani jednej w zm ianki o stosunku m iast pom orskich 
do Zakonu.

D odatn ią stroną książki, w y n ik ającą  z sum ienności w ydawcy, je st to, że 
zm niejszył on rozm iary opracow ania tekstu , ogran iczając się tylko do stre sz­
czenia dokum entu bez żadnych ze sw ej strony kom entarzy. W rezultacie trzeba 
to w ydaw nictw o ocenić pozytyw nie, pow itać z radością , jako pozycję bardzo 
cenną, tym  cenniejszą, że opracow ana została przez historyka, trak tu jącego  
zagadnienie obiektyw nie.

Jo la n a  P atia

BRU N O  SCH U M A CH ER, G eschichte O st-und W estpreussens, H rsg. vom 
G öttinger A rbeitskre is. Zw eite veränderte und verm ehrte A uflage, W ürzburg 
Holzner V erlag 1957, s. X IV , 402, 8°.

W ydaw cą pracy  Sch um achera jest „G öttin ger A rbeitsk re is” , znany z p atro ­
now ania rew izjonistycznym  książkom  i sp ec ja lizu jący  się w tem atyce zachod­
nich rejonów  Polski. Przew odniczący „G öttin ger A rbeitsk re is” prof. H erbert 
K rau s n ap isał w stęp do dzieła Schum achera, p rzyp isu jąc  jemu w praw dzie po­
pularn y  charakter, ale równocześnie i duże w artości. Jego  zdaniem  popu lary­
zac ja  została u jęta  w te j książce w n ajlepszym  tego słow a znaczeniu. Przed­
m ow a może zain teresow ać czytelnika polsk iego z tego względu, że prof. K rau s 
p rzypisu je  książce w ielkie zadan ie ak tualne w  postaci p rzedstaw ien ia pow aż­
nych, historycznych osiągnięć i potw ierdzenia w ten sposób tytułów  praw nych 
(„hat er heute die A ufgabe, d iesse its und jenseits der Grenzen für grosse 
geschichtliche L eistun gen  zu zeugen und sie zur B estätigu n g eines unverlier­
baren  R ech tsanspruch es zu m achen”). Fow yżej przytoczone słow a w stępu za­
w iera ją  w sobie ocenę książki. Je s t  ona tendencyjną h istorią niem czyzny na 
terenie b. P rus Zachodnich i W schodnich. W sposób p rzejaskraw ion y  p rzed sta­
w ia poszczególne okresy, w yb iela jąc  rządy  niem ieckie, a obarczając rządy pol­
sk ie wielom a niezasłużonym i zarzutam i. Schum acherow i nie są  znane długie 
okresy  (np. p ierw sza połowa X I X  wieku) upadku  gospodarczego obu prow incji, 
przynależnych w ów czas do p ań stw a pruskiego, a ludność polska w  tych pro­
w incjach  praw ie nie istnieje. Nie zna on żadnych osiągnięć gospodarczych, czy 
kulturalnych  ludności polsk ie j. Z abrak ło  w .n ie j nazw isk  M rongow iusza, C ej- 
nowy, K ętrzyńskiego, K a jk i, M ajkow skiego i w ielu, w ielu innych. U w ażam  
tytu ł k siążki za n ieuzasadniony i p rzysługu je  je j jedynie tytuł historii niem ­
czyzny na tych ziem iach. W obecnym  w ydaniu  poczyniono szereg popraw ek, 
um ieszczając k ilka m apek, do łączając zalecenia bibliograficzne, wśród których 
zabrak ło  w ielu cennych pozycji polskich uczonych.

A utor pracy  — B runo Sch um acher — zm arł w dniu 1 m arca 1957 r. i jego 
rękopis został p rzejrzan y  i uzupełniony przez pracow nika „G öttin ger A rbeits­
k re is” p. H erberta M arziana. D rugie w ydanie doprowadzone jest do okresu po 
drugie j w ojnie św iatow ej, gdy w pierw szym  — ostatn i rozdział dotyczył p le­
b iscytu , a okresem  późniejszym  zajm ow ał się tylko ogólnikowo. W arto jednak 
przypom nieć, że strony 285, 286, 287 w ydania pierw szego dzieła Schum achera 
pośw ięcone zostały w ychw alaniu  hitleryzm u i „F ü h re ra” . Został na nich opi­
san y  proces n ara stan ia  siły  organ izacy jne j partii h itlerow skiej, a P rusy  
W schodnie dostały  spec jaln ą pochw ałę za szybkie przyłączenie się w iększości 
jego m ieszkańców  do ruchu h itlerow skiego (str. 285). Pochlebnie opisane zostały 
p lan y  „G au le itera” Ericha K ocha (str. 286 — 287), a P ru sy  W schodnie nazw ane 
zostały  bastionem  m ilitarnym  i św iatopoglądow ym  przeciw ko Z SR R  („Nicht 
nur m i l i t ä r i s c h e s ,  sondern auch w eltanschauliches Bollw erk w ird es sein 
m üssen  in K am p f gegen diese östlichen Zersetzungsm ächte” — podkreślenia
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